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świąt od godz. 11 oj do t2-iej 


KIRPOWNI': B. Gutke. 


D 
Koalicja 
wobec Polski. 


_ W mrokach przeszłości utonął rok 
| ubiegły, pozostawiając nam w spadku 
kie, na całym obszarze ziem pol- 
kich, odgłosy walk bratobójczych 
„i krew bratnią, co splamiła bruki 
. Lecz zachmurzony nad 
dnokrąg rozjaśniać się już 
prawdzie o Lwów wrą je- 
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i skiej, 60 podburzana przez prowoka- 
|torów bolszewizmu napada i grabi 
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konającej potwornej Wolny, której 
awcy ponieśli już zasłyżoną karę. 
an 7 Paryża natomiast nadeszły wie- 
Su o nader przychylnem usposobie- 
Mu koalicji "dla Polski. Z trybuny 
parlamentarne) we francuskiej izbie 
sputowanych,-a więc w sposób urzę- 
WY, Fichon, minister spraw zagra- 
Memych Francii, oświadczył, że rzą 
anie a az zczumiały się już osta- 
uż (1) ranic i i > 
adych Jej hara olski i przy 
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penumeraty: w Łodzi z odnosze» 
domu i na prowincji rocznie mk. 84, pót- 
k 27, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz. 
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Koaljanci uznali Polski Komitet 
Narodowy w Paryżu za prawowity 
rząd polski, do którego zwrócili się 
polacy zaborów rosyjskiego, austrjac- 
kiego i niemieckiego. Porozumienie 
Komitetu Paryskiego z Poznaniem 
i Krakowem juź nastąpiło a nieba- 
wem nastąpi z rządem warszawskim, 


przyczem koalicja życzy sobie, aby 
komendant Józef Piłsudski, który 


utworzył rząd w Warszawie, przybył 
do Paryża. 

W Poznańskiem wojska molskie 
zwycięzko walczą z niemcami. Po 
zajęciu Gniezna posuwają się dalej 
ku północy. 

Ogłoszenie w Poznaniu stanu o- 
blężenia przez władze niemiedkie, w 
porozumieniu z polskiemi, jest smut- 
nym dysonansem w tym akordzie po- 
myślnych wieści, lecz jedynie przej- 
ściowym. Można się bowiem spodzie- 
wać, że wojska koalicji niebawem wy- 
lądują w Gdańsku i ostatecznie już 
przepędzą prusaków z całego zaboru 
pruskiego. 

Niemcy, dręczone wojną domową, 
coraz bardziej zaostrzającą się, nie są 
w stanie postawić skutecznego oporu, 
„a tembardziej podjąć na nowo akcji 
wojennej. Muszą się zgodzić na wszel- 
kie warunki, jakie koalicja im po- 
dyktuje, 

Przyjazd zaś Paderewskiego do 
Warszawy, entuzjastyczne przyjęcia, 
jakie spotykały Go na całej drodze, 
powitanie przez łudncść Warszawy, 
skłonić powinny ©: lapienia obec- 
ny nasz rząd party i. . dopomódz do 
konsolidacji stronnictw. 

Czas już na to wielki, bo słusz- 
nie oświadczył Paderewski, że żadna 
partja nie odbuduje Polski. Uczynić 
to może jedynie cały naród polski, 
silnie zjednoczony. 
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Aby podporządkować robotnika 
polskiego swym. interesom, aby ich 
obałamucić—ydzi pragną zbliżyć się 
do proletarjatu polskiego przy pomo: 
cy „klasy pracującej“. Żydowskiej, 
w imię hasła: „Proletarjusze wszy- 
stkich krajów, łączcie się." 

Istnieje szereg organizacji „ro- 
botniczych* żydowskich, w których 
pracuje się nad wprowadzeniem 
mętu do środowiska robotniezo-vol- 
skiego. Do instytucji robolu "ch 
poiskich wchodzą żydzi agiteiorzy, 
pokątni doradzcy, fałszywi przy adle-- 
le. Cisną się jak ćma go światła—do 
Rad Robotniczych, I tak dalej i dale'. 

A tymczasem rozpatrzywszy się 
w stosunkach żydowskich i głęboko 
zastanowiwszy się- nad nimi—docho- 
dzimy do przeświadczenia że prole- 
tarjatu żydowskiego w ścisłem, euro- 
pejskiem znaczeniu tego słowa wła- 
ściwie niema. A jeśli jest -to w mi- 
kroskopijnie maleńkim procencie. 

Proltetariatem bowiem nazywamy 
te warstwy społeczne, które żyją z 
pracy własnych rąk. Tylko proleta- 
riatem więc są naturalnie klasy prá- 
cujące polskie, niemieckie, angielskie 
francuskie i t d. Natomiast żydzi, du- 
chowo zupełnie obcy ludom Buropy, 
łamią się w klasy społeczne zupelnie 
inaczej, niż społeczeństwa chrześćjań- 
skie, Mówiąc wyraźniej — na grun- 
cie żydowskim każda sprawa społecz- 
na — która, zdawałoby się, ma jed- 
nakie tło wśród żydów jak i chrześćjan 
w istocie rzeczy — zupełnie ale to 
zupełnie inaczej przedstawia się tu i 
tam. 


ZA= 


Podobnie więc stoi kwestja „pro- 
letarjatu* żydowskiego. Prawda, — 
mamy żydowskie klasy pracujące, 
żydowskich robotników, żydowskich 
pracowników handlowych, biurowych 
itp. Ale ci wszyscy — poza swą pra- 
cą, że się tak wyrazimy, „proletarjac- 
ką* — uprawiają jeszcze właściwe 
naturze żydowskiej procedery: robot- 
nicy handlują, pośredniczą, spekulują, 
oczywiście na małą skalę. Handlowcy 
żydowscy paskują—obracają małymi 
sumkami gotówki, podobnie jak pra- 
cownicy biurowi i t. p. Przecież bez 
handlu natura żydowska żyć nie mo- 


że! To jest prawdą niezbitą. Zresztą 
wśród żydów — co też jest stwierdzo- 
ną fundamentalnie rzeczą — istnieje 


żelazna solidarność — całkiem nawet 
zrozumiała i naiwnym lub też bez- 
czelnie ogłupionym, byłby ten, ktoby 
przypuszczał tylko, źe żydzi „prole- 
tarjusze" wystąpiliby ramię w ramię 
z robotnikiem polskim przeciw wła- 
sne) „burżuazji*, Owszem, żyd wystę- 
puje razem z robotnikiem polskim 
ale tylko wtedy, gdy ostatni, obała- 
"aucony przez żydowskich agitatorów, 
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ma na celu aparchję, zburzenie ładu, 
co żydom jest bardzo na rękę, gdyż 
wtedy mogliby się idealnie, pomimo 
nawet dekretów o wywłaszczeniu ka- 
pitałów i własności, — urządzić na pol 
skiej ziemi i tak, jak dziś niby „bur- 
żuazja* polska — postawić nocę na 
karku robociarza i chłopa polskiego. 

Zywe poparcie słów tych znajdu- 
ją czytelnicy w Rosji sowieckiej, 

Kogo można względnie nazwać 
proletarjuszem, to tego tak nieliczne- 
go zresztą biedaka — przewożnika, 
tragarza i t.d. biedaka, którym może 
być tak dobrze zbankrutowany bur- 
żuj żydowski, jak- i zbankrutowany 
„proletarjusz* — spekulant i t. p. 
Wreszcie jeśli można — do proleta- 
rjatu żydowskiego zaliczymy nędzę 
ostateczną. 

Pozatem każdy obserwator żydow- 
skiego ruchu proletarjackiego zauwa- 
ży odrazu, że ruch ten najwyraźniej 
w praktyce zwrócony jest tylko prze 
ciw polakom, przeciw każdym pol- 
skim władzom (Bund: Precz z Radą 
Regencyjna! Precz z Piłsudskim! 
Precz z Moraczewskim!), przeciw tyle 
ko polskiej burżuazii. 

A czyżby robotnik polskitego nie 
widział? Tak! On musi to widzieć — 
bo to przecież jasne, jak na dłonil 
Prostączek to zrozumie! 

M, Sktetrz, 
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Kronita polifyczna. 


Legja akademicka na front. 

Z rozkazu naczelnego dowódzcy 
wojsk polskich na dziś w nocy zapo- 
wiedziano wyjazd do Lwowa legji: 
akademickiej. Oddział ów składa się: 
z 2000 żołnierzy. Wraz z pomienio- 
nym oddziałem wyrusza do Lwowa 
baterja artylerji i kompanja karabi- 
nów maszynowych. 

Cele polityczne. 

Przewodniczący bawiącej w War 
szawie misji angielskiej pułkownik 
Wade oświadczył, że misja jego ma 
charakter polityczny, nie zaś wojsko- 
wy. W liście, wystesowanym do minis, 
stra spraw zagranicznych, ppułkow= 
nik Wade komunikuje o swym przy“ 
byciu do Warszawy i prosi o nawią- 
zanie znajomości nieurzędowej. nara- 
zie bowiem misja nie została oficjal 
nie akredytowaną. 

Wołanie o pomoc. 


Ze Lwowa znów dochodzi błagal- 
ne i groźne wołania o pomoc. Czyż 
wstrząśnie nareszcie sumieniami i po- 
budzi rząd do energicznógo, niedwu: 
znacznego działania? 

Przybyli z załogi lwowskiej dwaj 
oficerowie: podporucznik Gösta Me- 
lin, Szwed i chorąży Teodorowicz 
z wezwaniami o pomoc, 
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hiwa się broni. 


Do Warszawy nadeszło onegdaj 
viale szczegółów o położeniu na Lit- 
we, Jak wiadomo przedstawia się 
nuo bardzo krytycznie. Litwa grom- 
lim, rozpaczy pełnym głosem wołała 
| olskę na pomoc. Możliwe, że w chwi» 
i, gdy piszemy te słowa — nod Wil- 
"»m wre walka sił polskich z bolsze- 
sikami. 

Miejscowy garnizon przyszykował 

ję do walki na śmierć i życie. Wy- 
'ano cały szereg rozporządzeń i roz 
azów, z których część podaliśmy już 
r numerze wczorajszym. 

Tymczasowy zarząd m. Wilna 
wydał odezwę następującą: 

„W ciężkich czasach obecnych 
najwiekszą troską społeczeństwa po- 
winno być przekarmienie ludności, 
jarważniejszem zadaniem walka z 
modem, Aby nie dopuścić do wy- 
czerpania znajdujących się w mieście 
rapasów żywności, aby uniknąć klę- 
ski głodowej, tymczasowy zarząd m. 
Wilna wzywa ludność miasta: 

1) Oszczędzaicie składy miejskie 
w których nagromadzone są zapasy 
żywności. 

Brońcie wszelkiemi 
składów od grabieży. 

3) Nie dopuszczajcie do wywozu 
z miasta produktów spożywczych*. 

„Dziennik wileński“ z dnia 81-go 
grudnia r. z. który ogłasza powyższe 
odezwy i rozkazy na naczelnem miej- 
scu, dodaje od siebie następującą o- 
dezwę: Teksty rozkazu mohilizacyj- 
nego i odezw 00 ludności otrzymaliś- 
my późnym wieczorem, tak że ogra- 
niezyć się musimy do podania ich 
bez komentarzy. Od siebie dodajemy 
tylko, że jako polacy i synowie tej 
ziemi witamy ten krok z sercem 
przepełnionem szczęściem i wdzięcz- 
nością i ślemy wszystkim naszym 
czytelnikom gorący zew: Do broni za 
tę ziemiceę, naszą wspólną rodziciel- 
kę, za nasze ogniska domowe, za ję- 
zyk nasz, za wiarę i za Najświętsza 
|Pannę Marię Ostrobramską. 

Do broni, bracia, do broni!“ 

Czy Warszawa wysłała na czas 
pomoce dla siostry litewskiej — nie 
'wiadomo jeszcze. 


siłami tych 


W sprawie nafty i zboża, 


Komisarjat Rządowy komunikuje, 
-co następuje: Przezneczone dla Łodzi 
l4 oysterny nafty wysłane zostały z 
iTrzebini przed 10 dniami i pomimo 
to do dziś ich miasto nasze jeszcze 
mie otrzymało. 


3) 


Obrez stolicy ho szewiekiej, 
(Z Moskwy do Łodzi). 


Po trzymiesięcznych uciążliwych 
;,staraniach, po wydobyciu niezliczonej 


ilości pozwoleń, przepustek, legity- 
macji, wiz i dowodów, przewódzca 
naszej grupy p. J. B. zakomunikował 
nam radosna nowinę: „Wszystko goto- 
we, jutro jedziemy*. — Rozpromienia- 
ły wszystkie twarze.—Nareszcie! Je- 
dziemy do Warszawy, do krajn! — 
roziegły się wesołe okrzyki, Trzy 
miesiące oczekiwań, nadziei, gorącz- 
kowego podniecenia na samą myśl o 
możliwości wyjechania z „uroczego 
gniazda bolszewizmu” wreszcie się za- 
kończyło. Znalazło się kilka osób nie 
dowierzających jeszcze w spełnienie 
|przeszio czteroletnich marzeń. Mimo 
ich pesymizmu jednak, nazajutrz zna- 
ileźliśmy się wszyscy w liczbie 80 
osób, wraz z niezliczoną ilością pa- 
czek i paczuszek, w tak zwanej „cie- 
płuszcee*. Cjepłuszka — zwykły to- 
warowy wagon, który niewiadomo 
dlaczego chlubi się tak rozgrzewają- 
cym mianem, gdyż mróz panujący w 
nim bynajmniej do tego nie upoważ- 
nia. Wymieniono ostatnie pożegnania, 
wspomnienia i prośby z odprowadza- 
jącym, którzy z nietajoną zazdrością 
"patrzyli na szczęśliwców, opuszczają- 
cych „gościnna matuszkę Moskwę”. 
Dzwonek pierwszy, drugj, trzeci, prze- 
ciągiy świst, który tym razem miał 
w sobie dziwnie radosne tony i po- 
ciąg w wesołych podskokach ruszył 
ız miejsca, 
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Charakterystyczne, że spekulanci 
i handlarze naftowi tutojsi proponują 
wydziałowi zaprowiantowan'%a obowiąz- 
kową dostawę w ciągu 8-ch dni. Na 
zapytanie, jakim cudownym sposo 
bem udaje się im zdobyć te kie pierw- 
szeństwo przed instytucjam: państwo- 
wemi, odpowiadają: Kto smaruje, ten 
jedzie. Zupełnie podobnie rzecz się 
ma z dostawą zboża dla Łodzi. Wa- 
gony ze zbożem, wysłane m Tomaszo- 
wa do Łodzi, znajdowały mię w dro: 
dze 11 dni. Aby ukrócić te nadużr- 
cia, które dotykaią najbardziej lud- 
ność najuboższą naszego miasta, ko- 
misarz Rżewski wysłał w tej spra- 
wie następującą depeszę do prezyden- 
ta ministrów. Hsm): 

„Projekt Ministra aprow:zacji, aby 
Łódź sama skupywała zboże po ce- 
nach rynkowych jest niemożliwy do 
przyjęcia. Nagłe- pozostawianie Łodzi 
bez odpowiednich zapasów grozi mis- 
stu fatalną katastrofa. Przy zastoso- 
wamu podobnego projektu spokój w 
mieście jest wykluczony. Proszę 0 in- 
terwencję. Podpisał Aleksy Rżewski*. 
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Gromek 
— Uroczystość Trzech Króli. W dniu 
dzisiejszym kościół obchodzi uroczy- 
stość, Bpiphanią a popularnie Trzema 
Królami zwaną, dla uczczenia Obja- 
wienia przez gwiazdę pogańskim na- 
rodom Narodzin Obrystusowych. W 
dniu tym poświęca się złoto, kadzidło 
i myrrę na pamiątke, że królowie-na- 
czelnicy pogańscy, witaiąc pierwsi no 
pasterzach — Zbawiciela dary mu ta 
złozyli na znak uszanowania. Poboż- 
ność dawnych chrześcian wprowadzi- 
ła w domowe zwyczaje pewne religij- 
ne obrzędy, jednym z nich jest pisa 
nie krzyżów w nių Trzech Króli. 
Przy krzyżach piszemy trzy litery 
G--M-|-B--.,sa one poczatkowemi lite- 
rami trzech mędrców, którzy złożyli 
pokłon Jezusowi: Gaspara, Melchiora 
i Baltazara. 

Krzyż jest godłem wiary, pisanie 
więc krzyżów w dniu dzisiejszym 
przypomina, że w dniu tym wszy- 
stkim ludziom obiawione zostało po- 
wołanie ich do wiary Chrystusowe), 
a następnie zapewnione jest wieczne 
zbawienie tym, którzy te Wiarę wy- 
znawać i święte Jej prawa zachowy- 
wać będą. g 

Konferencja rządowa w sprawie 
terroru. Z inicjatywy komisarza m. 
Łodzi iutro o godz. 5 po poł. odbędzie 
się.w kancelarii komisarza konferen- 
cia wspólna przedstawicieli Rady ro- 
hotniczej łódzkiej, z przedstawicielami 
fabrykantów, w sprawie otrzymania 


gwarancji niestosowania terroru wzgle- 
dem fabryka tów i przedstawicieli 
administracji fabrycznej. Fabrykanci 
zażądali w tej mierze kategorycznie 
pewnych i trwałych gwarancji, zabez- 
pieczających przed gwaltem ze strony 
robotników. Fabrykanci zagrozili, że 
w razie nieotrzymania tych gwa- 
rancji, opuszcza wraz z rodzinami 
Łódź. 

Z Rady Miejskiej. Pierwsza (III 
sesji) posiedzenie Rady Miejskiej od- 
będze się w środę, dnia $ stycznia 
1919 r. O godzinie 6 po połud, w sali 
ponr izeń Rady Miejskiej przy ulicy 

ańskiej Nè 115. Porządek dzienny: 
1) Komunikaty, 2) Wnioski, 8) Pety- 
cia, 4) Sprawozdanie, 5) Wybory. 
O książki dla żołnierzy. [igs 
Kobiet P.P.W. zwraca się do wszyst- 
kich z goraca prośbą o nadsyłanie 
książek do otwierającej sie bibljoteki 
dla szpitala wojsk polskich. 

Uprasza się o składanie 

na ręce bibliofekarki Ligi w 
przy ul. Przeiazd 1, 
Ze Związku kolelarzy. W ostat- 
nich czasach zgłasza się do Związku 
kolejarzy bardzo wiele osób, preten 
dujących o posady na kolejach Wiel 
kopolskich. Wobec tego, Związek 
prosi nas o podanie do wiadomości, 
że dotychczas zapisy na posady na 
wzmiankowanie koleje nie są przyj- 
mowane i wszelkie zgloszenia na ra 
zie są bezcelowe. 


— W sprawie etatów. P. Komisarz 
m. Łodzi wrieżdżał do Warszawy w 
celu ustalenia etatów urzędników ko 
miserjatu, P. Komisarz 
zastępcą pana ministra 
wnątrznych, p. Barlickim. 
etatów narazie nie 
niętn. Według rozporządzenia mini 
sterium spraw wewnetrznych po- 
szczególne wydziały komisariatu zo- 
stają oddane do rozporządzenia odpo- 
w'ednich ministeriów. 

Z Tow. Kredytowego m. Łodzi. 
Urzędnicy Tow. Kredytowego m. Ło 
dzi wystąpili do władz tei instytucji 
z żądaniem podwyższenia pensji n 100 
do 25 proc. wzęlędnie da wysokości 
etatu. Petenci opieraja swoje żadania 
na tem, że inne „instytucje finansowe 
i banki uwzgledniły żądania pracow- 
ników w tym stopniu. 


— Z T-wa Dobroczynności. Pod prze- 
wodnictwem p. A. Zieglera odbyło 
się wczoraj posiedzenie Rady Zarza- 
dzajacej, na kt rem, między innemi, 
załatwiono następujące sprawy: Oma- 
wiano m. in. sprawę żądań ekono- 
micznych, wystawionych przez pra- 
cowniku zakładu „Kochanówka* oraz 
personel pielęgniarski wszystkich szpi 
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— Czy to możliwe — więc na- 
prawdę jedziemy do kraju — to nie 
sen? —zanytywano się wzajemnie. W 
miarę jednak jak pociąg szedł coraz 
szybciej i Moskwa ginęła z oczu, 
garstka polskich wygnańców, zebra- 
nych w wagonie uwierzyła w spełnie- 
nie najgorętszych swych pragnień. 

Brudno, ciemno, ciasno i zimna 
w rosyjskiej riepluszoe, lecz mimo fo 
humor donis”wał, radość panowała 
na wszystkich twarzach.  Zegnano 
Moskwę bez złorzeczeń za mękę i u- 
dręczenia czteroletniego tulactwa, lecz 
z gorącym życzeniem nie korzystania 
nigdy więcej z iej „uprzejmej gościny“. 

Wyjechaliśmy w poniedziałek 17 
prudnia i każdy miał ukryta nadzieję 
spędzenia zbliżających się Świąt Bo- 
żego Narodzenia już między swymi, 
w kraju. 

Horoskopy na podróż były począt- 
kowo bardzo jasne, papiery i pozwole- 
nia w porządku, przepustki do samej 
Warszawy, pociągi kui ly, pozo- 
stawa!o jedynie uzbroić sio w cierpli- 
wość eo do przewidywanych niewy- 
gód podróży w tych burzliwych eza- 
sach. 

Rozpalono ogień na bardzo pry- 
mitywnym piecyku znajdującym się 
w wagonie, zarotowano wodę i po su- 
tym posiłku składajęcym się z czar- 
nego chleba i herbaty zaczęto rozlo- 
kowywać pościel, 

Snując rozkoszne plany i marze- 
nia zasypiali polscy wygnańćy. po raz 
ostatni na rosyjskiej ziemi 

Rano stanęliśmy > Mińsku. Tu- 
ta) nastąpiła wierwsyr rozczarowanie 
co do łatwości a zwłaszcza pośpiechu 
eoszaj podróży, 


Na stacji i w mieście spotkaliś- 
my setki powraca' acych wygnańców, 
którzy po 2 18 tygodnie czekali na- 
próżno, aby ich wysłano dalej. Taki 
sam los mógł i nas czekać. Dzięki 
jednak brzęczącej energji kierownika 
naszej wyprawy, po dokładnej rewi- 
zji rzpczy i dokumentów obiecano 
przyczepić nssz wagon do pociagu 
sanitarnego, który miał odejść przed 
wieczorem. Na drocę uczęstowano nas 
wesołą wiadomością, że niedaleko od 
Mińska, odstępujacy niemcy znisz- 
czyli most kolejowy na Niemnie, prze- 
rywając tem samem dalszą komuni- 
kację. Na zapytanie, w jaki sposób 
można będzie przedostać się dalej, 
nieumiano dać nam odpowiedzi. W 
gorszym więc nieco nastroju i humo- 
rze siedliśmy do naszej ciepłuszki. 
Widocznia w celu udogodnienia po- 
dróży i silniejszego zapisania się w 
naszej pamięci, do tegoż wagonu zło- 
żono cały 200 pudowy baraż. Trudno 
opisać ciasnoto i brak powietrza `aki 
panował w ciepłuszce, W dodatku, 
mimo obietnic wysłania nas nrzed 
wieczorem, ruszyliśmy z Mińska do- 
piero nazajutrz rano. 

Po sześciogodzinnej jeździe na 
przestrzeni, którą normalnie pociąg 
przebywa w godzinę, staneliśmy nad 
Niemnem, o wiorstę od zniszczonego 
mostu, Tutaj nastapiło ostateczne 
pożegnanie z bolszewikami. 

Nie trzeba dodawać chyba z jaką 
radością wsiadaliśmy na sanie aby 
przejechać prowizoryczny most na 
Niemnie. Po drugiej stronie rzeki, w 
szcezerem polu, przy torze kolejowym 
złożono rzeczy — wysiedliśmy. Po- 


Ciąg miał nadejść za wodzinę. Upły- 
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tali łódzkich, Zebrani przyszli 
wniosków, że załatwienie tej spraw 
zależnem jest od zasadniczego rozwii 
zania tejże kwestji przez Magistra 
W sprawie testamentu Maksj 
miljana Wünschego, przyjęto do wi 
domości, że w dniu 14 grudnia r. 
t. 1. w dniu zamknięcia postępowani 
spadkowego, zgłoszony został wni 
sek w hypotece o przepisanie na saj 
tal Anny Marji tytułu własności j 
sesji przy ul. Nawrot, która stań 
wiła własność Wtnschego, a o któ 
jednakże w testamencie nie wspom 
niano. i 
— Wiec Str. Niez. Narodowej. W ni 
dzielę, dn. 5 stycznia r. b. o godz, 
wieczorem w Sali Koncertowej Dzie 
na 18) odbędzie się wiec Stronnicti 
Niezawisłości Narodowej, na któryi 
ob, Tadeusz Szpotański wygłosi m 
czyt p. t. „Czego żądać będziemy ý 
naszych posłów seimowych*, 
— Ze Związku robotników miejskić 
W poniedziałek 6 b. m. o godz. 3 


nęło jednak dwie, trzy i cztery g 
dziny, pociąg się nie ziawiał, 
Położenie wygnańców siedzącyć 
na rozłożonych kufrach i koszach, | 
w polu, w mroźny zimowy wieczć 
stawało się coraz cięższe. Nagle m 
zeszła się wiadomość, iż pociąg przy 
dzie dopiero rano. i i 
Co robić? ciemność, pustkowi 
mróz, wszys ko to czynniki niezb 
uprzyjemniające całonocne czekam 
Jedyną pociechą było, że podobny 
grup prócz naszej. czekało piętnaści 
Ktoś zaproponował rozpalenie ognis 
Mężczyźni ruszyli na poszukiwani 
drzewa. Po upływie godziny w ró 
nych punktach zabłysły ognie. West 
ło trzaskając płonęły suche gałęzii 
Malowniczy widok przedstawiały ti 
bory rozłożone wokoło ognisk. Wra 
z rozchodzącem się ciepłem, w serg 
wygnańców wstępowala otucha, pó 
prawiał się humor, nawiązały ożywić 
ne rozmowy i wesołe opowiadanii 
Zebrano pozostałe zapasy jadła, za 
gotowano wodę i zaczęto orygina 
wieczerzę. Po posiłku zły humur, 
nawet zmęczenie niektórych uczest 
ników pierzchło bez śladu i wkró 7 
wiatr poniósł w stronę polskiej ziem 
rzewne i wesołe nasze swojskie pieśn 
Noc ta pozostanie na długo w pi 
mięci wygnańców. | 
Weześniej niż się spodziewam 
nadszedł pociąg przywitany wesołym 
okrzykami i rus” w. dals4 
drogę. 


(Dvt. r» 
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A pol, W lokalu Związku (ul; Wól- 
szańska Mè 139), odbędzie się Ogólne 
Zebranie Związku stróżów nocnych. 
ve względu na to, że poruszane być 

mają nader ważae sprawy — Zarząd 
prosi członków © jak najliczniejsze 
przybycie na zebranie. 


— (o dostajemy zamiast mąki? W 
związku z notatką, zamieszczoną w 
„Kurierze*, dotyczącą niemożliwego 
do spożycia chleba pochodzącego z 
 miekarni Zjednoczonych Kooperatyw, 
otrzymaliśmy z rzeczonej piekarni 
pbo nadesłanej jej do wypieku 
ie ga mięszaniny, mającej imitować 
ę. 

Zbieranina najrozmaitszego TO- 
zaju „ersatżów*, wydająca wstrętny 
jdór stęchlizny — ma służyć na po- 
carm ludziom! 
Rzeczywiście, że z „tej mąki 
- chleba nie będzie”. 
| Nie dziwnego, że po spożyciu 
potrawy, przyrządzonej z takiej 

„maki“, nabytej w sklepie przy ulicy 
Wólczańskiej, róg Radwańskiej kil- 
'ka osób zachorowało. 
| Zapyłać by należało, czy Magi- 
sirat, wydając piekarniom i sklepom 
ego rodzaju produkty spożywcze, 
Bde sobie sprawę z tego, jaką szko- 
dą przynosi społeczeństwu i ile gro- 
za publicznego przez to się marnu- 
je? Bo przecież piekarze za wyrób 
gliny pobierają to samo wynagrodze- 
mie co i za wypiek dobrego chleba. 
` Wciąż jeszcze odnosi się wraże- 
nie, iż pozbyliśmy się tylko żołnie- 
 mrzyi oficerów niemieckich—urzędni- 
Cy, oraz system „opieki“ nad ludno- 
cią przeważnie pozostały te same. 


= „zje wożnych i portjerów. — 
 Chrześćjański Związek Zawodowy 
_ Wożnych i Portjerów m. Łodzi, w ce- 
lu polepszenia bytu swych członków 
rzedstawił pracodawcom żądania, z 
z órych — jako bardziej charaktery- 
styczne wymienimy następujące: 
| 3 Po przesłużeniu 20 lat w jednej 
 dmstytucji, niezdolny już do dalszej 
pracy z powodu starości lub. utraty 
 órowia woźny, winien od dawnego 
pracodawcy dostawać na utrzymanie, 
ido czasu wprowadzenia przez pań- 
two kas inwalidzkich i ubezpieczeń 
pa Starość. 
|. Po przesłużeniu 10 lat w jednej 
instytucji, w razie śmierci woźnego 
_ lub portjera pozostała żona i mało- 
_ letnie dzieci winny otrzymywać wspar- 
ie 50 proc. pensji pobieranej przez 
męża: żona do zmiany nazwiska, dzie- 
ci do 16 lat. 


_ Szkoła dla dzieci do ukończenia 


JE. 
4 - 


d 

lat szkolnych. 

"s ao woźnych i portje- 
rów 0 przez Związek i należących 

| dó Związku, nr 


__. Ośm godzin pracy dziennie, bez 
obniżenia pensji tym, którzy w obec- 
nej chwili pracują mniej, za dodat- 
kowe godziny w dni robocze p 1 mk 
28 godzinę, w niedziele i święta po 


= Dyżury po instytucjach, które te- 
0 wymagają, muszą być wynagra- 
_ zane oddzielnie. 
_W miesiącach letnich po prze: 
_ pritowaniu pół roku — 2 tygodnie, 
po roku miesiąc urlopu płatnego; w 
razie niemożności korzystania z te- 
go podwójną zapłatę, 
a strajk woźny lub portjer 
| może być zwolniony ze służby. 


| a 
— Wiec PPS. Dziś o godz i 

8 £ , godz, 2-ej po 

południu w sali ' Poznańskiego > 
ul. Vgrodowej 85, odbędzie się wiec 


r NA W sprawie > rb ô 7 W , ; 
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1 A 
—0 kopie dowodów od rekwizycii. 
Do wydziału surowców zgłasza się 
 wiełe osób z prośbą o wydanie kopji 
konfiskat i rekwizycji, Tego rodzaju 
_ dokumenty mogą być wydawane tylko 
w tym wypadku, kiedy zainteresowa- 
ny przedstawi piśmienne polecenie ko- 
misji szacunkowe] miejskiej (Piotr- 
kowska 151), lub komisji szaeunko- 
We) przemysłowej (Nawrot 8). 

a Dowody te wydawane są w gma- 
o wydziału surowców Cegielniana 
X 18, (pokój 19) w godzinach od 10 

A2-ej, n 

m— Skrzynki do listów. W najbliższych 
wyż na ulicach miasta zostaną 7a- 
lis 

1 


nie 


ieszone skrzynki do listów. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski. 


Dziś. w niedzielę, dnia * h m po raz 
czwarty wyborna komedja w 4 nitach P. Ga- 
vanlit „Pomysł panny Fransviszki* z dosko- 
nala wykonawczynią rol tytułowejp N. Wiś- 
nisruwska 

Po pollldniy © godz. 3. mo cenach popu*= 
Jarnych „Dobrze skrotony fral * krotochwila 
G Dre eli z p K. Tatarkiowiczem w roli Mel- 
cera 

Opera polska. ; 

Opera polska vapowiada na dziś 
wtorek, dwa wystepy znakomitego tenora bo- 
haterskiego St Grnszczyńskiezo w najlepszych 
krearisch: Rlenyrr w „Zydówre* oraz Man= 
rico w „Trnbadurze*, obok wielkiego tenora 
wystąpią wybitni artyści opery warszaw- 
skiej — pp M Kamińsin-Latoszyńska, Jnlja 
Mechówna. Michalina Frenklówna, Tadeusz 
Wierzbleki, Augustyn Wiśniewski, Stefan Pom 
gorze'g" 1. 

Bilety do nabycia w cukfern!i Gostomskla* 
go (Boszkowskłego), oraz w kasie teatru 
Wielkiego. 


Z teatru dla dzieci i młodzieży. 


Przypominamy, że dziś d: 51 łatro d 6 
w Dnmn Ludowym Przelazd 34 wysławione 
bedą dwie nowości: W mlefziele „Czerwony 
kapturek* baśń w 2 obrazach aw nnoniedzia- 
tek z powodu ur czystości Trech Króli oda- 
grane bedą „Dateci n źlobca”. (Jasełka mas 
lvezkich) rect bardzo pirka w Ireści 1 n- 
kładzie 

Prórz težo w niedzielę 
dzie prerwesoła iadnosktówka 
wieku młody”, na której dziatwn 
do rozpuku; a w poniedziałek znów 
Bzek* baśń fentastycznan w 3 obrarach 
widowiska nrozma!ea śpiewy 1 tańce 

Proeram więc jak zwykle wielce obfity — 
zatem prawdziwa nczta artystyczna dla Miłu- 
sińskich. 

Bilety w cenie od 
kasie teatrn, Przejazd 3% 


rowiórzona bē- 
„Zwiać sia 
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Nadrwyczajne samoloty. angielskie, 


Zbudowane na wyprawę na Ber- 
lin samoloty angielskie— które mialy 
być na jesień gotowe—służą obecnie 
innym celom. Na jednym z nich ge- 
nerał Salmond odbył przejażdżkę z Kai- 
ru do Delhi (5000 km,) przez Dama- 
szek, Bagdad, Karschi. Drogę z Kairu 
do Bagdadu, zajmującą zwykle 2 do 
8 tygodni, generał Salmond przebył 
w 11 i pół godzin. Równocześnie nie- 
mal major Kac Larer opuścił w sa- 
molocie „berlińskim* Anglję, puszcza- 
jąc się do Delhi (9200 km.). Samoloty 
te, przeznaczone na „rewizyty* w Per- 
linie, są tak pojemne, że w podróż 
nad pustynią biorą od wypadku żyw- 
ności i wody na 10 dni, prócz załogi, 
jej rzeczy, opału i t. d. Podróżom tym 
przypisują w Anglii wielkie znacze- 
nie polityczne i ekonomiczne. 


Ostatnia poczta, 


Anarchia w Kaliskiem i Lubelskiem. 

Nocy onegdajszej usiłowali bol- 
szewicy opanować miasto Kalisz i 
rozbrajać posterunki wojskowe. Bol- 
szewicy byli uzbrojeni. Oddziały woj- 
skowe rozbroić się nie dały i bolsze- 
wików odparły. 

Strajk rolny w Kaliskiem trwa w 
dalszym ciągu i ma przebieg naogół 
spokojny. W niektórych majatkach 
zaszły wypadki terroru ze strony 
strajkujących. 

Z majątków nie wolno niewywo- 
zić do Kalisza. W mieście zaznaczył 
się z tego powodu brak mleka. Wła- 
ściojele ziemscy zjechali się wczoraj 
do Kalisza, celem naradzenia się nad 
położeniem, wytworzonem przez strajk. 
Odbyto konferencię z komisarzem 
rządu, Zychem. 

Właściciele ziemscy postanowili 
wyłonić komisję dla pertraktowania 
z przedstawicielami strajkujących. 

„Ziemia Lubelska“ donosi: 


W Aleksandrowie w powiecie bił 
gorajskiem udność miejscowa w li- 
czbie 190 v'brojonych. napadła nie- 
spodziewa na posterunek žandar- 
merji, złaż a wachmistrzai 8 żan- 
'armów. 01»rą napadu padło 4 żan- 

mów, z tiórych ieden zginął, 8 
ikia zranionYch. 


Werbunek w Poznańskiem. 
Naczelna Rada Ludowa ogłosiła 
werbunek do wojska, Ludność wiej- 
ska zgłasza się masowo do polskich 
*eregów. Jest wielki brak oficerów, 


____ „KURJER ŁODZKI* — 5 stycznia 1919 r. 


skutkiem czego przystąpiono do mia- 
nowania podoficerów oficerami. 

Komendantem Poznania mianowa- 
ny został porucznik Maciaszek, adwo- 
kat z Leszna. Poseł Trąmpczyński 
ma zostać prezydentem regencji poz- 
znańskiej. 

Węgry pod kuratelą koalicji. 

Do „Tempsa* telegrafują, że ge- 
nerał Berthelote, dowodzący wojska- 
mi francuskimi w Rumunji, objeżdża 
obecnie Węgry, ażeby skontrolować 
przeprowadzenie warunków zawiesze - 
nia broni. Miał on w niedzielę dłuż- 
szą rozmowę z pułk. Virem, naczelni- 
kiem wojskowej misji koalicyjnej 
przy rządzie węgierskim. Do Buda- 
po przybyło znów 2000 żołnierzy 

oalicyjnych. 


Telegramy. 


Komunikat sztabu generalnego wojsk 
polskich z dnia 4 stycznia 1919. 
We Lwowie obrzucały nieprzyja- 
cielskie samoloty dworzec główny i 
szpital w politechnice. Ofiar nie by- 
ło. Pod Mszaną i Sadowa Wisznia u- 
tarczki z nieprzyjacielskimi oddziała- 
mi. Na północny wschód od Rawy 
Ruskiej zajął oddział majora Lisa Uh- 
now. Pod Przemyślem i Chyrowem 
spokój. 
Na Wołyniu sytuncja bez zmfany. 
Szefsztłabugeneralnego. 
Sytuzca we Lwowie. 
(Prusacy bombardują Lwów). 


KRAKÓW, 4.1 (PAT)— „Nowa Re- 
forma“ donosi ze Lwowa: Wczoraj po 
trzydniowej przerwie wyjechał o godz. 
5 po poł. pociąg pospieszny ze Lwo- 
wa do Krakowa. Tuż przed wyjaz- 
dem pociągu publiczność została zaa- 
takowana przez pruskie aeroplany, 
wobec czego musiała się chronić w 
tunelach. Aeroplany niemieckie co- 
dziennie straszą miasto i bombardują 
jego centrum. 

Pociąg, jadący z Krakowa do Lwo 
wa, na stacji Mszana zasypany został 
granatami i szrapnelami. 4 osoby zo- 
stały zabite, 17 csób zostało ranio- 
nych. 

Sytuacja we Lwowie jest nadal 
tragiczna i grożna. Ukraińcy zasypu- 
ją miasto granatami z najbliższych 
okolic. W mieście brak światła, wo- 
dy, oraz jakichkolwiek artykułów żyw- 
ności. W ostatnich dniach zdarzały 
się wypadki tyfusu brzusznego. Mimo 
to, cała ludność Lwowa jest zdecydo- 
wana bronić się do ostatniej chwili, 
ale jeśli ukraińcy wkrocza do miasta, 
to przyjdzie do rzezi ulicznej i mia- 
sto zmieni się w ruinę i zgliszcza. 
Ukraińcy posuwają swoje barbarzyń 
stwa do ostatnich granic, Mordują na- 
wet patrole sanitarne w  bestjalski 


sposób. t 
„Słowo Polskie" z d. 2 stycznia 
donosi: W noc sylwestrową z ude- 


rzeniem godz, 12 rozległ się potężny 
huk. Jedna i druga artyleria przesy- 
łała sobie noworoczne życzenia z tą 
jednak różnicą, że artylerja polska 0- 
strzeliwała nieprzyjacielskie pozycje, 
a ukraińcy strzelali na bezbronne, 
śpiące miasto. Na miasto padło oko- 
ło 20 granatów. Jest wielka liczba 
ofiar. 

„Gazeta Lwowska* donosi: Tym- 
czasowa komisja rządząca wysłała do 
ukraińskiej rady narodowej i naczel- 
nego dowództwa wojsk ukraińskich 
ultimatum, o terminie trzydniowyn, 
w sprawie losu polaków, internowa- 
nych przez ukrajńców. 

Energicznie i dobrze! 

LWÓW, 4.1. PAT. Naczelne do- 
wództwo wojsk polskich na wscho- 
dzie ogłosiło komunikat, w którym 
wymienia fakty barbarzyńskiego mor- 
dowania jeńców polskich przez ukra- 
ińców, ostrzeliwaaie kościołów, prze- 
rwanie wodociągów, ostrzeliwanie pa- 
troli sanitarnych i t. d. 

Dowództwo waczelne wojsk pol- 
skich na Galicję wschodnią nie myśli 
ścierpieć dłużej tych nadużyć. Gdy 
wszelkie przedstawienia nie odniosły 
żadnego skutku, wydaje się na przy 
szłość następująca zarządzenia: 1000 
jeńców wojennych ukraińskich zosta- 
nie natychmiast przeniesionych do 
więzienia i będzie traktowane jak 
zwykli złoczyńcy; 2) Ze każdego za- 
mordowsnego i ranionego od dnia 


dzisiejszego oficera lub żołnierza — 
jeńca zostanie rozstrzelanych 2 jeń- 
ców oficerów lub żołnierzy ukraiń- 
skich; 3) za każde zamordowanie lub 
ranienie sanitarjuszki łub sanitarju- 
sza zostanie rozstrzelany 2 ukraiń- 
skich oficerów. 


Rozejm poznańsko-pruski. 

BERLIN, 4.1. (PAT.) Na naradach 
z przedstawicielami polaków, osią- 
REA porozumienie w sprawie na: 
ychmiastowego zaprzestania kroków 
nieprzyjacielskich. Dalsze pertrakta: 
cje z rządem berlińskim odbędą się 
w najbliższych dniach. Polacy Zaj- 
mują tymczasowo część kraju przez 
nich zajętą, nie wolno im jednak zaj- 
mować dalszych miejscowości. 


Konierencja pokojowa. 


PARYZ, 4.1. (PAT) Agencja Ha- 
wasa donosi: Liczba członków delega- 
cji na konferencję pokojową nie jest 
jeszcze ustalona, Prawdopodobnem 
jest, że na Francję, Anglję i Włochy 
przypadnie 5 miejsc delegatów, na 
Belgję i Serbję po 8, na Grecję i Por- 
tugalję p» 1 delegacie. W obradach 
wezmą także udział przedstawiciele 
rządów, które zerwały z mocarstwa: 
mi centralnymi. (Co do Rosji, po- 
wstaje myśl powierzenia zastępstwa 
interesów rosyjskich specjalnej komi 
sji, która jednakże będzie występo- 
wała tylko z głosem doradczym, 


Walki w Poznańskiem. 


pe BERLIN. 4.1 Biuro Wolfa donosi 
z Inowrocławia, że polacy zajęli ma- 
gistrat oraz obsadzili policję. 


Zydzi tłumaczą. 


BERLIN 4.i* Żydowska Rada lu- 
dowa w Poznaniu oświade «a: Rozpow- 
szechniana przez prasę bóodzińską 
wiadomość o pogromie żydów w Pos 
znaniu nie odpowiada rzeczywistości 
Prawdą jest natomiast, że podczas re» 
wizji domowych za bronią przez od: 
działy żołnierzy bez legitymacji mia 
ły miejsce wykroczenia i zaczepki 
osób, a to w stosunku do całej lud- 
ności nie polskiej. 

Ukraina a Rosja. 


WIEDEN, 4,1 (PAT). Korespon- 
dent „Nowej Reformy" dowiaduje się 
ze źródła dobrze poinformowanego co 
następuje: Dnia 2 stycznia odbyło się 
w Stanisiawowie posiedzenie ukraiń- 
skiej rady narodowej. Na posiedzenie 
przybyło 120 delegatów. Przewodni- 
czący sekretarjatu Kołogowicz wygło- 
sił referat polityczny, poczem oświad. 
czył, że wraz z całym gabinetem po- 
daje się do dymisji. Następnie prezes 
rady narodowej doktór Petruszewicz 
wygłosił dłuższy referat, w którym 
wskazał na konieczność połączenia 
zachodniej republiki ukraińskiej z u- 
kraińską republiką rosyjską. Uchwa- 
lono oddać tę sprawę komisji z tem, 
że komisja dnia następnego przedstawi 
wniosek w tej sprawie na pełnym po 
siedzeniu ukraińskiej rady narodowej. 
Dnia 3 stycznia uchwalono wśród 
entuzjazmu obecnych przyłączenie za- 
chodniej republiki ukraińskiej do 
Ukrainy rosyjskiej. 

Niemcy alarmują. 

BERLIN, 4.1 (PAT). Tutejsza sta- 
cja iskrowa rozsyła następujący tele: 
gram iskrowy: Z całego szeregu 
miast i miejscowości poznańskich 
i pruskich dochodzą nas wołania o po. 


moc przeciw posuwającym się na- 
przód polakom. Paderewski i towa- 
rzyszący mu oficerowie angielscy 


oraz | oficer polski wyjechali 1 stycz- 
nia do Warszawy, 1 oficer angielski 
wyjechał ze sprawozdaniem via Bor- 
lin do Anglji. Niemiecka rada naro: 
dowa w Poznaniu donosi, że pogłoski 
o pogromie żydów, urządzonym rze 
komo przez polaków, są nieprawdzi 
we; również z żydowskich kół w Po- 
znaniu zaprzeczają tej wiadomości. 
Zakaz. 

BERLIN, 4.1. PAT. „Vorwaerts” 
donosi, źe rząd francuski ponownie 
odmówił socjalistom pozwolenia na 
wyjazd do Szwajcarji na konferencje 
socjalistyczne. 

Strejk kolejarzy niemieckich w 
Gdańsku. 

GDANSK, 4.1. PAT. Zastrejko- 

wali tu robotnicy kolejowi. 


aaa 
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„ś „KURJEK ŁUDZKI* — 6 Stycznia 1010 m- Ne" 
> 

Pierwszerzęcina Polska Restaurcia wydaje wykwintne obiady, 


Wielki wybór potraw á ła carte. Przedwojenne wina pierwszorzędnych domów, po cenach obywatelskich, | 
Znana biała Sala do dyspozycji 


I 
` 


Hote! at Manteufia 


«wł J. Pętrykowski 


Pilzeńskie, Bawarskie, 
Monachijskie 


waru Tow. Akcyjnego przy ul. Średniej X 84. 


stratorów, rządców | stróży domów, 


wyborczych komisji miejscowych, oraz dost 
Dla ułatwienia czynności komigj| , książki 
poż niedz'elę i poniedziałek, dnia 5 i 6 b. m. u stióży 


Łódź, 4 stycznia 1919 r. 


ŚniElAnKOWY 1 Ok 


po cenach nizkich w hurcie 
poleca: 


WARSZAWSKIE ZDENIAŃSKIE Two MLECZARSKIE 
któ, Aleje Rońinszki M 2 


Dyrekcja Tow. Kredytowego miasta Lodzi 


Obwieszczenie, 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, 
Dyrekcja podaje do powszechnej wiadomości, że zażąda- 
ne zostały pożyczki na nieruchomości: 


| NM 188t4 przy uicy Dzielnej i Skwerowej, przez 
Stefana i Eugenję małż. Łęczyckich, odnowioną z konwer 
sią rb. 70000 i dodatkowa z przeszacowania rb. 50,000; 


pol Nè 288-a przy ulicach Długiej i Szkolnej, przez 
Leota Lasko FERRI i Jakóba Wirdmana, odnowiona*z 
konwers'ą rub. 35.00) i doda kowa z przeszacowania rubli 
85.000 


pod Mi 47-b przy uicy Zawadzkiej, 
Gemen Calela, pierwotna rb. 49,000; 


| pd Ni 786 a przy ul cy L.: owej, trze, Abrama Brze- 
zińskiego i Józefa tewito, pierwotna rb. 120 000; 
| pod Ne 47-ap przy ulicy Pasnż-Szu'ea, przez Moszka 
Jakóba i Fia 'dę ma». Grünberg, odnowiona 7 ksnwersją rb, 
35000 | dodatkowa zZ przeszacowani: rb. 25000. 


nt 


prze” Abrama» 


| Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych 
pożyczek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w 
przeciacu dni 14 od daty wydrukowania niniejszego ob- 
wieszczenia. 


jm PATEE ZA EOWSZIK KAN ZEE KTO 
li ICIRRSLA w Wi'szewie EH Ji 
Zah nimien Inh tehniki 

bii ii niii Md | 


l 

OE © ktoką lubryczny" w trapźy kablowej, telefonicznej i 
it segratican J Sczegóły «a mie scu iub w Stowarzyszeniu 
i *chn ków; Andrzeju 8, po poludniu. 


————— 


- w ouknijeni ksiażek achodnia,87) 


Tow. Ake. Browar | parach 
= Sukcesorów K. Anstadta "| 


w Łodzi, ulica Srednia Nr. 34. | 
NAJWIĘKSZY BROWAR w MIEJSCU. $ 
FABRYKACJA CHEMICZNIE CZYSTEGO PŁYNNEGO KWA ` 
SU WĘGLANEGO wCYLINDRACH STALOWYCH po 20110 ko | 


PIW 


j KR uprasza się przy kupnie o zwrócenie uwagi na otyktety-1 korki stempłowane i żądanie dostawy z bro” 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat podaje uiniejszem do wiadomości p.p. 
iż na znsadzie rozporzą” 38 a pana 
Ministra spraw wewnętrznych obowiązaui są udzielać wszelkich iniormacił członie m 
turczać na żądanie księgi domowe. 


domowe winny 


Magistrat m. Zodzi. 


wśaścicisli, a mmi mi 


znajdować się 


Tadeusz Opieczyński 
Piotrkowska 261. 


poleca kalendarze ścienne książ- 
ki do nabożeństwa, figury różne, 
krzyże, obrazy, Obrazki na ko- 
jondo. Przy większej ilości rabat dla 
handlujących. (Firma chrześćjań= 
ska. ceny umiarkowane) 5 


Pierwsza lekcja 


tańca 

nowego kursu dlhy początku- 
Ja: sych odbzdzie się w środę, 
„8b m, między 7 — 9 w. 
Wykł:dy na kursie wyż- 
szym rozpocznie sę w ponie 

działek, 6 b m. 
Witold Lipiński 

Widzewska 73. 


wi (3 Koneentraoji) 


„TRIPLEX* 


przeciw rzekączce 
niezawodny środek lecznicy, usuwa 
takową radykalnie i szybko. wyrobu 
apteki J. Weruczeqo; 
WARSZAWA, Bednarsku Ne 13, 
Skład na Łódź: Skład apteczny 
Lubezyński , Lutomiersita N 21. 


Nowo-otwotzona 
PRALAECA CHEGICZWA 
PAROWA | FA ZIARNA 


€. Szulc 


Górny Rynek, 
Filje: Piotrkowska '234 u B. Bergera 
100 n A Tetzlawa 
65 A. Endweisi Ska 
Milsza 12 u E, Kalerta l 


Dr. H. Sadkowski 


Piotrkowska 120, Ip. 


» 


Spooalnie żołądka i kiszek. 
Przyjmaje od 9do 11 i od4 do 7 
wieczór 
Bkuszerka 
j y ! a 
Nowakowska 
‘mieszka obecnie DZIELNA 34, 


przyjmuje od 9—12, 2—6 pp 


"ruk „N Kürjora Łódzkiego” 


na podwieczorki, uczty, zabawy i wesela. 


Zanie Obuwie! 


Od mk. 89,50 za parę począwszy 
męskie buciki cało-skórzans — — mk 78. — 
damskie pół-buciki mk. 52,— 
także podeszwy skórzane kawałkowe 

po mk. 1,50 
sznurowadła skórzane i bawełniane 

po 80 fon. 

cellulozowe po 20 fen. 


Dla miast, gmin, kółek rolniczych, szkół, róż. 
nych korporacji I tp odpowiedni rabat! 


Fabryczne sklady obuwia 
T. & A. Bata 


noai Piońkówska 74, 


— m a | wm 


iieqea Auiofep wosmepəazsdspo 


Dr. Stawowczyk 


Sienkiewicza Ne 29, 
Choroby weneryczne i skórne == 


Przyjmuje ol godziny 11 do 12 i od 5 do 7:0] W eGźVrTE M 


Dyrekcja kónchrt: w Alfreda Stezuchi 


ii tódzka Orkiestra Symfoniczna R 

(34 Sala Koncertowa Jutro w poniedziałek, 6 b m. 7% 

i 6 godzinie 8m 15 wieczór uj 
XKiii-ty Koncert Symfoniczny 


Solistka 


Maa Mokrzycka 


Primadonna Opery Warszawskiej 
Dyrygem Adam BDolżychi 
Główny Dyrektor Opery Warszawskiej. 


W programie: A Skrlabin: pierwszy raz w Łodzi, Symfonja 
M 2 op. 29. Czajkowski: Romeo f Julia, Massenet: Aria z op 
Manon, Wagner: Arja z op. Lohengrin, oraz pieśni 


z eaae Z a a Z Z EAZA ZR e M 
OGLOSZENIA DROBNE Joa Marja zgubiła legity= 
1 


macie chlebową 


A, AE gelówki 58 skóry imi- 
2 A tacyjne) uallepszezo 
gatunku, elnstyczne, mocne, nia* 
przyjmujące wody, które można przy = 
bljać drewnianemi gwo yździkkami. jak 
natnralną skórę, Dla przekonania © 
dobroci gatunku skóry, każdy moż» 
otrzymać porę zelówek za 4 mk 50 f 
L, Kruglański, Cegielniana We 26 
front III piętro. albo u A, Kurmana 
u), Długa 23. front, m. 6 
A Szaty, łóżka, stoły. krzesła — 
m eprzedam po zniżonych cenach 
Zakład Stolarski Kaczorowskiego, 
Radogoszcz, Zgieraka Ma 112 
X obotnicy tabryki Baroiń= 
A. FR sideh, Tylna 6. maią slę 
zebrać w srode, 8 b m og 9 Tano 


| mdwik Wożniak zgunhił paszport 
* niemiecki... wydany w pawiecie 
Foozygelrim amintedWitnnin 
Ę evpu id Jędrzejczyc zgubił pasz- 
im port, wydany w Lodzi 
OOOO p mn. p AR Zna A 0 | W 0 
M sprzedaję, sypialnia dębowa 
E) lakierowana biała. gahiuet 
FaN modny, oraz różne meble. 
Dzielna 38 11 — 26, w podwórzu ma= 
razyn 
[go teusz Szumlak zgubił kartę wę - 
LJ glowa. za M 512R 


p ichalina Hofman zgubiła kart; 


BH weclowa 


geetrone! ta Szuman zenbiła pasz 
port pruski orsz paszport rosy) * 
ski Antoniny Szumàn,? leqity macie 


P 
nna Wej zgubiła paszport, wy” RU etroneli Antoniny Szu- 
> dany w Lodzi i 
Franciszek, zanbił 


rę Jard niramidkowy do sprzedania 
y > Ki onstantynowska 48, cukiernia 


Nm w Ne DT EYE 3i 
E 0 pprzednnia zaraz mało używa” 
3 ny kożuch czarny z długim 
wiosam, kryty suknem granatowem 
na wacie na osobę średniego wzroO* 
stu. Wiadomość w adm, „NK. E“ 
Zachodnia M 37 
F imit Walkon zgubił paszpark nies 
BO) mienki. N 131. 803, wydany am. 
Tulaomierast, pow. Task 


Z 


iopaździ jowski 
X masznort) NM 60140 

R flr rządzenie sklepowa dosprzedunia. 
2. Wiafomość: Koziny nl. Polna 23 


QAJ era Baculnsica zgubiła logis , 


tymaeję chlebową, na 5 osób. 
2a N 2074 1 
VAF oiciech Derwicki żaubił pasz - 
Fe nort oraz kwit na 8R mk. wy” 
M z Pol. Prezydinm hinotak 
Tantad kerawięczi Fa Maje- 
3 pampus kisno mieści sią oboz- 


r&ek Rozen- zgubił kerte wę- p 
BS »lowa, wydana w towarzysze * no: Pie Piotrkowska M N92 | me 
nin RabntniFa za Na 8329 apinat naszoort a» Imię Sabiny 


| BU  (ramwatem na stacle kalisicą 
20 arudlnia r. ub. no poł. zgubio- 


KA Kratowskiaj 
a m m enaa AE 


syawiatnnia alg wszystkich sians 


no dwie ksią? py łacińskie wraz z *rurełów 1 furmanów,że w nladzie © 

160 markami 1 fotografim Sumien: lę 5 styczna a, o godz. 2 na pot, od 
rego rnalazcę oko owzwrócenis hetzie ste odólua zebranie Přzy ni, | 
AA Saath — pn wyngzròizontem Pys faj ta [A 

4 $ uanegaet. t uart minme AIR Draen | 

20 warek Wartnat rażzpory niemiecki wydn- 
Medyas Wiot xaktat renara (5 uy W Łodzi, na iml) Stanisławy | 
fi p p Ari r Paw rabiei 

" cyjny zyrderoly używanał: nrze. ud ie ka MRA BE Pai LA > 

rablaz tonie świeża, 07yšoi. ple: mwaginata |aritymacia chlebowa wy 

rze chemiernie | farbuis szarderobę (ża imir na imie budy Wefohemt 

mewa, Robrły SZEODYWE taran je = are” mę - 

szybko ł (tanto. Poleca S0rl>waie | 
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Chrzośc! ańska f Biotokow ska 174 


Redaktor naczelny $żanisław 
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